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J u ż  w  p i e r w s z y m  dniu a k c ji

łMywafo zgłuszenia na portrety
O tw arcie  w y s ta w y  w  lo ka lu  redakc ji ABC

Ogłoszona wczoraj w  n iedzie l­
nym dodatku „A B C “  nttwa akcja 
kultura] no - artystyczna naszego 
pisma, wywołała duże zaintereso­
wanie. Okazja n ielada! Każdy 
może zamówić u wybitnych arty­
stów - m alarzy portret po n ie­
zwykle obniżonej cenie, a m iano­
w icie :
Portret o le jny rozm iarów  73 X 60 

cm. za lóO zł.
Portret o le jny rozm iarów  -18 X 59 

cm. za 100 zł.

W  wczorajszym  numerze zamie 
śeiliśm y reprodukcje portretów , 
wykonanych przez artystów , któ­
rzy b iorą udział w  akcji dla zor­
ien towania czyteln ików  w  rodza­
ju ich m alarstwa. Jest z czego 
w yb ierać ! Od skrajnego moderniz 
mu do' m alarstwa naturalistyczne 
go— wszystkie kierunki są repre­
zentowane. C zyteln icy nasi mają 
możność dokonania wyboru spo­
śród dwunastu artystów : Tytusa 
Czyżewskiego, M arjana Jaeschke-

Wody na WIIJI
? o p a d a ł a

W IL N O , 26 S. —  W  c ią ­
gu dnia wczora jszego, w o­
da na W il j i  opadła bardzo 
znacznie. W  godzinach rannych 
poziom rzeki wynosił jeszcze 6 
metrów, ale ju ż o północy woda 
opadła o blisko 20 centymetrów, 
osiągając poż i om 580 centyme­
trów . Jak ju ż donosiliśmy, kulm i­
nacyjny w  roku bieżącym  punkt 
przyboru w ody w ynosił 6 metrów 
16 centym etrów.

Jak w :dzimy w ięc, woda opada 
w tempie gwałtownem . Rzecz pro 
sta, że wszelkie n iebezpieczeń­
stwo powodzi m inęło już ostatecz 
nie i w związku z tem odwołane 
zostanie pogotow ie przeciwpowo­
dziowe.

Woda np W il j i  wykazuje w  dal­
szym ciągu tendencję zniżkową. 
Meldunki z górnego biegu rzeki 
brzm ią również uspakajająco.

tfa n d te r z  ż y w y m  t o w a r e m
thciał uprowadzić dwie żydówki

LW Ó W , 26. 3. —  Ze Lw ow a 
zn iknęły w  ta jem niczy sposób 
dw ie m łode żydów k i: 17- itnla
Salomea Silss oraz je j  15-letnia 
koleżanka. Ł ea  Druckerowna. 
Po iic ja , k tóra  rozpoczęła docho­
dzenie w  te j spraw ie, otrzym ała 
meldunek od komendy p o lic ji w 
Zamościu, iż  obie dziewczyny 
zg łos iły  się tam.

Zeznały one, że w e Lw ow ie  po­
znały jak iegoś elegancko ubrane­
go pana, k tóry przerzekał im 
złote gó ry  zagranicą. D ziew częta 
dały się przezeń namówić, że 
otrzym ają tam specja ln ie ko­
rzystne posady i przed kilku dnia 
mi udały się z  nim w  drogę, 
osobnik ów  Większą część drogi 
odbywał z dziewczętam i pieszo. 
D ziew częta  przez te  dni przym ie­
ra ły  p raw ie  głodem, nocując w  
stodołach. Pon iew aż coraz bar­
dziej oddalały s ię w  kierunku 
sw ej drugi od rzekom ej gran icy,

do której osobnik m iał dziew czę­
ta odstawić, szukały tylko spo­
sobności ucieczki, zorjen tow aw  
szy się z kim m ają do czynienia.

Zdarzyło się 4.0 w łaśnie w Zamo 
ściu, gdzie  w ykorzystały chw ilo­
wą jego  nieobecność i zgłosiły 
się do po lic ji. Sprawca, dowie­
dziawszy się o tym fakcie, zbiegi, 
a obie dziewczęta przekazano w 
tow arzystw ie posterunkowego w 
drogę powrotną do Lw ow a. W 
dniu w czora jszym  złożyły  obie 
depozycje p rzed  tu tejszą policją, 
składając równocześnie fotogra- 
f ję  tego osobnika, na podstawie 
której władze śledcze rozpisały 
za nim lis ty  gończe.

Charakterystyczne jednak jest, 
iż  podczas, gdy 15-letnia Lęa 
Druckerowna z radością powór- 
c iła  na łono rodziny, Siissówna 
po opuszczeniu urzędu po licy jn e­
go, prawaopodoDnie z obawy 
przed rodziną, zbiegła w n iew ia­
domym kierunku.

go, Janusza Paw ia  Janowskiego, 
Adam a Kossowskiego, Karola La- 
rischa, Zdzisława Ruszkowskiego, 
M arji Rużyckiej. M ichała S iem i­
radzkiego. M a rji Szu lcze^skiej, 
Jana Sokotow skiego, Zygmunta 
VVal)3zewskicgo i Jana W odyń- 
skiego.

O tw arrle  w y s ta w y
Dziś o g. 3-ciej popoł. otwarto 

w lokalu redakcji „A B C “ ul No­
w y Św iat 22) wystawę portretów  
wyżej wym ienionych artystów. 
W ystawa otwarta jest codziennie 
od g. 3— 5 popoł. do piątku. 
Wstęp dla czyteln ików  AB C  bez­
płatny. N a  wystaw ie artyści u- 
dziela ją  objaśnień. Dziś dyżuro­
w ali pp Zdzisław  Ruszkowski ł 
Janusz Paw eł Janowski, ju tro  dy­
żurować będą pp. Adam Kossow ­
ski i Janusz Paw eł Janowski.

P ie rw s za  zg ło szen ia
Przed otwarciem  wystawy, bo 

jeszcze dziś rano zaczęły napły­
wać p ierwsze zgłoszenia czyte l­
ników z zam ówieniam i portretów

P ierw sze dwa zgłoszenia padły 
na Janusza Paw ła Janowskiego 1 
M arję  Rużycką.

Przypom inamy, że rd kolejności 
zgłoszeń zależy potem kolejność 
wykonania portretów , to też ci czy 
telnicy, którym zależy na śpiesz- 
r.em wykdnaniu portretów , zechcą 
z nadsyłaniem  kuponów nie zw le­
kać.

Pon iżej kupon.

P r z e s z ł o  6 . 0 0 0  d z i e c i  b e z  s z k o ł y
G łó d  s z k o l n y  na W i l e ń s z c z y ź n i e  z a s p a k a j a  P  .M .  S .

Poruszaliśmy już niejednoicrotme 
na lamach „A  B C“ *prawę potrzeb, 
jakie odczuwa dziś Wilońazozyzna. 
W  dziedzinie potrzeb oświatowych 
sprawa ta przedstawia się jeszcze 
gorzej, niż w dziedzinie potrzeb 
materjalnych.

Liuzba dzieci bez przydziałów do 
irtnieiąeycb obwodów szkolnych 
przekracza 8.000. Tych 8.000 dzie­
ci częściowo chodzi do szkół, od Ja' 
lonych Tx>nad ustawowe 8 kilometry, 
częściowo uczy się prywatnie w do­
mu, większość nic może się uczyć 
wcale. Reszta korzysta z nielicznych 
szkół prj watnych, utrzymywanych 
przez Polską Macierz Szkolną w 
Wilnie. Ponad 6.000 dzieci jest zw  
pełnie pozbawionych szkoły. Oczy­
wiście, mówiąc o szkole, mamy tu 
na myśli pizedewszystkiem szkol­
nictwo elementarne, bo o jakiem- 
kolwiek wyższem ponad 4-Hy, czy 
7-my oddział szkoły' powszechnej 
marzyć nnwet nic można. Dla usu­
nięcia tego opłakanego stanu po­
trzeba conajmniej 100 szkół 1-kla- 
sowymli, licząc po 60 dzieci na nau- 
czym.cla.

Zagadnienie prywatnej szkoły po­
wszechnej na Wileńszczyźnie i K re­
sach Wschodnich staje Się jedną z 
najbardziej palących 'potrzeb, do 
której zaspokojenia powołał hależy 
szeroki ogół społeczeństwa polskie­
go, wraz z t. zw. czynnikami mia­
rodajnemu Tego w maga bowmm od 
dzisiejszego pokolenia zarówno in­
teres państwowy, jak i narodowy. 
Niepodobieństwem będzie usunąć 
ciężki stan mnterjalny ludności 
tamtych stron bez usunięcia anal-

K upon d o  w y c ię c i a
DO TOW ARZYSTW A WYDAWNICZEGO W  WARSZAW1F 

(J. MORTKOWICZA), MAKOWIEC KA 12.

Zamawiam Arcydzieła Malarstwa w kompletach po 10 plansz-

Należność w sumie zł. . . . . .  . przekazuję czekiem PKO na konto, 
18645. Proszę pobrać za zaliczeniem pocztowcm.

Imię i nazwisko .......... - ................. :......................................................

Dokładny adres ................ ....................................................................

'  Przy przesyłce za zaliczeniem pocztowem doliczamy Koszty por­
ta zt. 1,30. Przy wpłacie zgóry należności czekiem PKO przesyłka 
50 groszy.

Kupon wyciąć i przesiać w niezaklejonej kopercie zaopatrzonej 
znaczkiem 5 gr. ... u a i

* S  P
W a lk i w  Cyrku

o r t

W a l k a  z  p r z e m y t n i k a m i
J e o e n  c z ło n e k  s z a l k i  z a s t r z e l o n y

K A T O W IC E , 26. 3. Obok hałdy 
przy jcopalni „H e len a " w Szarle- 
ju , w  od ległości około 200 me­
trów  od gran icy  n iem ieckiej straż 
n ik gran iczny zauważył bandę 
przem ytników, usiłu jących prze­
mycić towar z N iem iec do Polski.

Gdy na ostrzeżenie strażnika 
przem ytn icy n ie zatrzym ali się, 
lecz rzu c ili się do ucieczki, straż­

nik strze lił w  kierunku uciekają­
cych, ran iąc śm ierteln ie jednego 
z przem ytników, Stanisława So­
koła, zam ieszkałego w  K am ycz j 
pow iat Będzin, Pozatem  strażnik 
przytrzym ał 2 kobiety, 8 przemyt 
ników zdołało jednak zbiec.

Zw łoki zabitego przemytnika 
odwieziono do kostnicy szpitala 
w Szarleju.

Kronika Ualtsica
Z D Z IAŁALN O ŚC I C AR ITASU
W dniu 23 b. m. odbyło się zebra­

nie Zarządu Caritas. Przewodniczą­
ca sekcji, pani d-rowa Rożnowska, 
przedstawiła sprawozdanie z dzia­
łalności sekcji rozdawnictwa za 
luty i trzy tygodnie marca r. b. Ze 
sprawozdania tego wynika, że wy­
dane obiadów w okresie sprawo- 
dawc-zym dzieciom najbiedniejszych 

rodzin 2459, mleka 530 litrów) 
chleba 139 kg., pozatem mydła, skór 
itp. oraz cukru dla chorych 6 kg.

W  tym czasm wpłynęły następu­
jące ofiary w naturze i gotówce: 
młodzież gimn. państw *im. Tad. 
Kościuszki 1 paczkę odzieży, bez­
imiennie 1 paczkę, państwo mcc. 
Andrzejewscy 50 kg. grochu, pani 
V yganowska ze Złotnik Wielkich 
kwitów na 30 kg. chleba, p. dr. Pio- 
trowsKi 10 zł., Zrzeszenie Pracowni­
ków Banku Polskiego 50 zł., ponad- 
ot uczennice gimn. państw, im. An­
ny Jagiellonki wzięły jedną rodzinę 
z Caritasu pod opiekę swoją.

Przy  tej sposobności Caritas 
zwraca się do ofiarności społeczeń­
stwa, zwłaszcza do pp. ziemian z 
prośbą .o łaskawe ofiary w naturze,
jak kartofle, mąkę itp.

*

Zarząd Caritasu przygotowuje dla 
dzieci, korzystających z earitnso- 
wych obiadów, święcone, na które 
złożą się: chleb, kiełbasa, jajna, cu­
kier i mydło.

NAJ-SK ŁAD AJC IE  O F IA R Y  N A  
BIED NIEJSZYCH

Wobec nadchodzących uroczy­
stych świąt wielkanocnych, Tow. 
Dobroczynności stara się choć na 
chwilę rozjaśnić dolę najbiedniej­
szych mieszkańców suteren i pod­
daszy blisko 600 rodzinom, tak spo­
śród ludu, jak i  zubożałej inteli­
gencji. Zarząd T-wa Dobroczynności 
gorąco wzywa całe społeczeństwo do 
pomocy w akcji miłości bliźniego i 
prosi o składanie oiinr w naturze
i gotówce.

K A T A S T R O F A  AUTOBUSOWA.

Na szosie pomiędzy Kaliszem a 
Szczytnikami wydarzyła się kata­
strofa samochodowa. Autobus, o- 
znaczony n-rem ŁD. 83986, a kur­
sujący na linji Kalisz —  Łódź, 
wskutek defektu w kicrownicy 
wpadł na drzewu i następnie sto­
czył się do rowu. Z ośmiu pase że­
rów i szofera, Franciszka Niemca, 
doznał złamania ręki S. Pochroń, 
mieszkameo Kalisza; pozostnli pa­
sażerowie i szofer wyszli z wypad­
ku bez szwanku,

PODRZUCANE N IEM O W LĘ

W  kon tarzn domu nr. 8 przy ul. 
Nowy. świat znaleziono noworodka 
płci męskiej, podrzuconego przez 
niedobrą matkę. Dziecko zostało u- 
ffi. iszczono w przytułku.

*Vśród spotkań wczoraj*szych jedno 
zakończyło się nieszczęśliwie: Krau- 
ser w walce z Eęuatorem chcąc 
wykonać przerzut * przez głowę ze­
ślizgnął się z szyi przeciwnika - i u- 
padl na ziemię tak fatalnie, że ude­
rzy! głową o bantę, poczem dostał 
torsji. Zachodzi obawa wstrząsu 
mózgu.

W powtórnej walce z Leskinowi- 
cz- Sztekker zrewanżował się za­
paśnikowi łotewskiemu za niedawną 
porażkę, kładąc po w  31 min. kontr­
atakiem z suplesu.

Walka Czarnej Maski z Krum- 
.nlem nie dała rezultatu. Pozatem 
Leuschke ookonaf Raago (w  U 
min. przednim pasem), a Bielewicz 
Węgra Szabo (przerzutem przez ra­
mię w 23 min.).

P ł y w a n i e
NOW E REKORDY ŚW IATOW E 
Znana pływaczka amerykańska, 

Leonora Knight, ustanowiła dwa no­
we rekordy światowe w pły waniu, 
należące do słynnej Heleny Madison, 
a mianowicie: 440y stylem dowol­
nym — 5:30,6 sek., 500y. stylem do­
wolnym —  6:15,2 sek.

T e n i s
T1LDEN ZARAB IA

Zarobki zawodowych tenisistów z 
„cyrku Tildena" przedstawiać się 
muszą znakomicie, skoro Tilden o- 
statecznie zdecydował się przystąpić 
w tv-.ii dniach dc budowy w centrum 
N. Jorku wielkiej areny tenisowej 
p „Tilden - Bowl".

Tilaen - Bowl otwary zostanie już 
w maju. Budowa kosztuje 54 ty­
siące dolarów. Trybuny obliczone zo- 
sta>y na 18.700 osób.

L-„ a s le ł^ k a
PIERW SZY NA śLĄtsKU, SOKOLI 

BIEG N A  PRZEŁAJ 
W ramach meczu gimnastycznego 

Warszawa —  Śląsk odbył się pierw­
szy na Śląsku sokoli bieg na przełaj. 
Na 3500 m. zwyciężył Szczypka w 
czasie 10:51 przed Stokło3zyńskim i 
Kawkiem. Bieg junjoruw na 1500 hi. 
przyniósł zwycięstwo Kreńicikowi w 
czasie 6:34,2.

P i łk a  n o ż n a
PIERW SZE ZW YCIĘSTW O 

W AR SZAW IAN K I 
’ Vczorai niedzielę, odbył się w 

stolicy pierwszy w tym sezonie 
mecz ligowy w piłce nożnej, pomię­
dzy drużynami Warszawianka i 
Strzelca z Siedlec i zakończył się 
zwycięstwem drużyny stołecznej w 
stosunku 2:0 ( 1:0).

REW ANŻ CRACAVII 
Cracovia rozegrała w niedzielę 

mecz towarzyski z Amatorskim Klu­
bem Sportowym z Królewskiej Hu­
ty, odnosząc nieznaczne zwycięstwo 
1:0 (0:0).
ZW YCIĘSTW O W IS ŁY  KRAKOW ­

SKIEJ
Wisła krakowska, rozegrała mecz 

towarzyski z miescową Legją, bijać 
ją. 6:1 M il).
G ARBARN IA  ZW YCIĘŻA PODGÓ- 
• RZE 1:0

Rozegrany w K-akowie pierwszy 
w. sezonie ruec? o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy Garbarnią a Podgórzem z u 
kończył się zwycięstwem Garbarni 
w t ieznacznym stosunku 1:0.

W pierwszej połowic gra była rów 
na, nieciekawa i na niskim pozio­
mie. Garbarnią, która wystąpiła w 
pełnym składzie, zdobyła w tym o- 
kresie gry jedyną decydującą o zwy­
cięstwie bramkę ze strzału W alic­
kiego. Po przerwie zaznacza się prz* 
waga Ga bami której słabj atak 
nie potrafił wyzyskać. Pod kor iec 
meczu napastnicy Garbarni wreszcie 
dochodzą głosu, ale Koczwa-i 
bramce Podgórze szczęśliwie inter- 
wenjuje i w -ezultacie wynik meczu 
nie ulega zmianie.
PORAŻKA POLONII Z W ARTA  

POZ V \ŃSK A 
Na boisku Polonii odbył y się mecz 

towarzyski pomiędzy Polonią i W ar­
tą poznańską. Zwyciężyli poznańczy- 
c> w stosunku 3:1 (2:0).

Pierwsza połowa wykazała znacz­
ną przewagę Warty, po przerwie 
natomiast górowma zdecydowania 
Polonia. Świetna obrona Warty spra 
wiła jednak, że mecz został roz­
strzygnięty na korzyść gości.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kryszłriewicz, Nowacki i Prosiński, 
a dla pokonanych Ałaszewski.

Zawody prowadził p. Miron, wi­
dzów około tysiąca.

6.000 WWZ.ÓW N A  MECZU 
O ROBOTNICZE .,1'STRZOSTWO 

P O IS K I •
W  Dąbrowie Górniczej wobec re­

kordowej liczby 6-iu tysięcy widzów 
rozegrany został półfinałowy mecz 
o robotnicze mir rzostwo Polski po­
między RK.S —  Wielkie Hajduki a 
RKS —  Zagłębm Zwyciężyli śląza­
cy w stosunku 4 1 (8:0), Bohate­
rem spotkania uył Iłymer który dla 
zwycięzców zdobył wszystkie 4 bram 
ki. Jedyny punkt dla pokonanych u- 
zyskał Łanasik 

Wy.-ik te., zadecydował o nstatec* 
nem zdobyciu tytuł j  mistrza robot- 
riczego południowej nolski przez 
RKS —  Wielkie Hajduki. Dnia 15 
kwietnia w Łodzi rozegrany zostanie 
mecz finałów; pomiędzy RKS —  
Wielkie Hajduki a robotniczym mi­
strzem północnej Polski łódzkim Wi 
dzew-em Zwycięsca meczu zi obędzie 
tytuł robotniczego mistrza Polski w 
piłkarstwie.

Cabetyzmu, który w ostatnich cza­
sach szerzy się z zastraszającą szyb­
kością.

Sposób skutecznego przyjScia z 
pomocą naszej ludności kresowej w 
dostarczeniu dzieciom szkoły pol­
skiej podał w swej odezwie Za­
rząd Główny Polskiej Macierzy 
Szkolnej, nawołując społeczeństwa 
do organizowania na terenie całej 
Polski kół opiekuńczych dla po­
szczególnych szkół prywatnych. K o­
ła tc miałyby za zadanie zapcw-nić 
egzystencję materjalną szkole na o- 
kros roku szkolnego. Ponieważ bud­

żet prywatnej szkoły Mncic-rzy
Szkolnej jost znacznie niższy o-’ 
budżetu szkoły publicznej, przeto i 
fundusz, jaki miałoby zapewnie
szkole jej koło onickuńczc, ogiarii-
czałby się do 100 zł. miesięcznie.

6.000 dzieci, pozostających brt
szkół, oczekuje. Ofiarność społeczna, 
która zawsze dokonywała cudów, i 
tym razem, uderzymy, przyjdzie z 
pi>uocą, tembardziej, że sprawa jest 
wielka, a poświęcenia wielkiego nie 
wymaga. Nie powinniśmy zapomi­
nać, żc najlepsze słupy graniczne 
na Kresach —  to szkol) Macierzy.

Echa procesu d o r*źn e q o  w  Kobryriiu

H a  1 0  l a t  w i t  i l t e n l a
s k a z a ł  sad R e g in a  K a p ł a n

WILNO, 26. 3. —  Na wokandzie 
Sądu Apelacyjnego w Wilnie, znala­
zła się głośna sprawa niebezpiecznej 
komunistki, ukrywającej się pud fał- 
szywem nazwiskiem, Reginy Kapłan. 
Sprawa ta wiązała się narazie z gło­
śnym napadem na posterunek P. P. 
w Nowusiulkach, na Polesiu. Miano­
wicie napadu owego dokonało we 
wrześniu ub. r. ośmiu uzbrojonych 
chłopów - komunistów. Napad się 
jednak nie udni, gdyż załoga poste­
runku dzielnie stawiia opór, a na­
pastnicy zostali ostatecznie areszto­
wani i stawieni przed Sądem Doraź­
nym w Kobryniu.

Rozprawa w trybie doraźnym trwa 
la przez kilka dni i byia głośna na 
całą Polskę. Wszystkim oskarżonym 
groziła kara śmierci. Jako współwin­
na ławę oskarżonych w tym procesie 
zajęła również 22-letnia komunistka- 
Na wszelkie pytania tak'sądu jak i 
obrony, dawała ona wymijające od­
powiedzi. To właśnie było przyczyną, 
iż w żaden sposób nie udało s’ę 
ustalić prawdziwego nazwiska,, jak 
również miejsca zamieszkania. Osta­
tecznie w wyniku kilkodniowego pro­
cesu wszyscy oskarżeni skazani zo­
stali na bezterminowe więzienie, na­
tomiast sprawę owej komunistki, fal- 
se Reginy Kapłan wyodrębniono i 
przekazano do rozpatrzenia sądowi

zwykłemu.
W  grudniu r. ub. Regina Kapłan 

stanęła przeto przed Sądem Okręgo­
wym w Pińsku. Sąd wymierzył jej 
wówczas karę 15 lat więzienia, uzna­
jąc, iż prowadziła ona wyjątkowo 
aktywną działalność, jako jeden z 
głównych członków K. P. Z. B. na­
tomiast kwestja udziału jej w orga­
nizowaniu napadu na posterunek zo­
stała umorzona.

Rozprawa w Sądzie Apelacyjnym 
w Wiline wywołała wyjątkowe zain­
teresowanie i ściągnęła na saię mnó­
stwo publiczności. Wobec tego, że 
oskarżona jest nieobecna, jak rów­
nież niema w sprawie świadków, bez­
pośrednio po odczytainu aktu oskar­
żenia, głos zabrał prokurator.

W  przemówieniu swem oskarżyciel 
publiczny uznaje działalnuść Reginy 
Kapłan za wyjątkowo niebezpieczną 
dla państwa i w rezultacie domaga 
się zatwierdzenia wyroku Sądu Okrę­
gowego.

W  wyniku dłuższej narady, sąd 
przychylając się do prośby obrony 
wyrok poprzedniej instancji uchylił i 
skazał Kaplanownę na 10 lat więzie­
nia, oraz na taidż czasokres pozba­
wiania praw obywatelskich.

Na poczet odbytej kary zaliczono 
skazanej jej pobyt w więzieniu pre- 
wuncyjnem od 2 sierpnia r. ub.

SKrzeni" 22 Komunistów
z a  d z ia ła ln o ś ć  w y w r o t o w ą

RZESZÓW , 26. I I I .  —  Zapad! 
tutaj wyrok w sprawie 36 komu­
nistów Przew ód sadowy trw a ł 8 
dni, poczem, w ostatnim  dniu, 
przewodniczący pouczył przysiąg 
łych o ich obowiązkach.

Następnie ława prrjąę^glych 
udała się na naradę, pu której 
przewodniczący ławy odczytał 
werdykt, uznający winę 22 oskar­
żonych, a po 3-godzinnej nara­
dzie przewodniczący trybunału 
ogłosił wyrok, skazujący głów ne­
go oskarżonego, Haskela F lickera 
na 4 lata w ięzien ia, A ls te ra  Szy­
mona, W ikennendównę Chanę, 
Różę Hoth, Rachelę Herc i Leo­
polda Nusbauma po 3 lata w ię ­
zienia w raz z pozbawieniem  praw 
obywatelskich i publicznych praw

honorowych na p rzeciąg  lat 10 ; 
oskarżeni Leopold  Dziedzic, Jan 
Bąk, Ozjasz U ngier i M arjan
Dziedzic skazani zosta li po dwa 
i pół roku w ięzien ia, M ichał
Oren, M alka Seidler, Jan Schoen 
bom , Augustyn M ichał, M enae! 
H a lin g ier po 2 lata w ięzien ia, 
M ojżesz Sch iffm an  na półtora
roku. Ludw ik Schoenborn, Mendel 
Ungier, Mozes Bcrner i M eilech 
L ich t po 15 m iesięcy, Stanisław 
Kura i Abraham  Lew  po pół ro­
ku w ięzien ia.

Pozostali oskarżeni zostali u* 
n iew innieni.

Przed gmachem sądowym gro ­
m adziły się tłum y publiczności, 
oczekującej na wynik rozprawy.

W ^ r s z s w s k i  m a p e rh a
niepoprawny -  będzie siedział

K A L IS Z , 26. 3. (te l. w ł.). - -  
Znany na teren ie Ka lisza  z róż 
nych wykroczeń natury finanso­
w ej, niejaki M. W arszawski, ma 
pecha. Ile  razy pomyśli o jakimś 
interesie, zaraz wpaaa i sąd w y­
m ierza kary, raz z zawieszeniem, 
to znów siedzieć każe. Ostatnio 
W arszawski zaw arł znajomość z 
agentem f-m y „H akege", od któ­
rego chciał nabyć na ra ty  mater- 
ja ł ubraniowy.

Podrzucone niemowlę
K R Ó LE W SK A  H U TA . —  W  

Królewskiej Huoic toczyła się roz­
prawa przeciwko Elfrydzie Wysłu- 
ehównie i matce jej, Łucji Leśnia- 
Kowej, oskarżonym o porzucenie 17- 
dniowego niemowlęcia. Wysłuchów- 
na porzuciła niemowlę, pozostawia­
jąc swe nieślubne dziecko pod 
drzwiami mieszkania matki, a ta 
znowu wyrzuciła dziecko pod płot, 
narażając je na niebezpieczeństwo 
utraty żyda. Maleństwo spostrzegli 
sąsiedz-i, którzy też zaopiekowali się 
podrzutkiem.

Wysluchówua skazana została na 
7 miesięcy więzienia, Leśniakown 
zaś na 8 miesięcy więzicma.

A gen t zgodził się, lecz pod wa­
runkiem, że otrzym a gw a ra re ję  
od o jca W arszawskiego. M. W ar­
szawski w zią ł sztuczkę towaru w 
celu rzekomego pokazania ojcu, 
tymczasem, jak  się okazało, za­
niósł do innego kupca i sprzedał 
za 25 zł.

Sprawa się wydała i M. W ar­
szawski zasiadł na ław ie oskar­
żonych w  Sądzie Grodzkim. Sąd, 
biorąc pod uwagę, że oskarżony 
uprzednio skazany został za inne 
wykroczenia, tym  razem wym ie­
rzy ł mu karę czterech miesięcy 
bezwzględnego aresztu

Zm ian a tra s y
T r a m w a j u  n r. 20
W  nocy z poniedziałku na wtorek 

(26 na 27 b. m .), wobec prac na 

ro-zjeździe tramwajowym przy zbie­

gu ulic Marszałkowskiej i Królew­
skiej, wagon nocny tramwaju. Nr. 

2U kierowany będzie zamiast Kró- 

lewską —  al. Jerozolimską.


